OPŁATA POCZTOWA NSZCZANA RYCZAŁTEM 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Imponująca manifestacja włościan 
pod sztandarem spółpracy z rządem 
Marszałka Piłsudskiego. 


ROK VI. 


Warszawa, 16 lutego. 


%Wzorem włościan z Lubelszczyzny, — 
w dniu wczorajszym przybyła del, 120 


„włościan z powiatów, łowickiego, socha- 
czewskiego, kutnowskiego i gostynińskie 
jo 
Delegaci byli a godz. 3i pół 
af Dale przyby! É pół po 


m 
Pochód delegatów wywołał sensac| 
na ulicach kee nA h 

O godz. 5 po poł. delegacja udała się 
do Belwederu celem złożenia hołdu Mar 
szałkowi Piłsudskiemu, poczem przyjęta 
została przez wiceministra Bartla w wiel 
kiej sali prezydjum Rady ministrów, 

Delegaci, deklarując swe przywiąza- 
nie do soby Marszałka Piłsudskiego, 
zwrócili się o oficjalne stwierdzenie, 
ra ze zgłoszonych list jest faktycznie li- 
etą współpracy z rządem Marszałka Pił- 
sudskiego, bowiem wielu agitatotów par- 
tyjnych, zachwalając swe listy, — nadu- 
żywa Jego imienia. 

4 niedz! wiceminister stwier- 

dził, że jako najbliższy współpracownik 


„wszem miejscu listy twowej Bezpar 
jnego. Blo! Aed è ii z 
ego upoważnienia, podobnie jak i inni 
ministrowie, co kto; najlepiej, że 
jedyną listą Marszałka Piłsudskiego jest 
lista Bezpartyjnego Bloku. 
legaci z wielkiem zadowoleniem 
przyjęli oświadczenie wicępremjera Bar- 
tla następującą odezwą, którą wszyscy 
podpisali, 
Ba PLKK OTYZWTCIELEW (EUYMY 


— 


Polic'a rozpędz'ła 
wiec akademicki. 


x Warszawa, 16 lutego. 

Węzoraj miał się odbyć w sali tow. 
higlenicznego wyborczy wiec endecki. 
Komisarjat rządu zabronił jednak w o~ 
statniej chwili urządzania w tym lokalu 
wszelkich wieców ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne. Wówczas ty- 
siączne tłumy zebrane na Karowej uda- 
ły się; do stow. sług katolickich, gdzie 
też wiec doszedł do skutku, 

„ Po wiecu młodzież akademicka w 
liczbie kilkuset osób urządziła demon- 
strację uliczną. Pochód, na czele któ- 
rego kroczył student, ruszył ul. Marszał 
kowską w stronę AL Jerozolimskich. 
gdzie w domu nr. 31 umieszczone są 4 
megafony agitujące na rzecz 1. Kiedy 
hochód zbliżył się do Dworca Głównego 
nadjechała pollcja konna oraz piesza w 
4 autach ciężarowych. otoczyła studen- 
łów ze wszystkich stron i rozpędziła ich 


p 


Ksiaże Walii 
szefem marynarki handlowej. 
Londyn, 16 lute; 

(Polska Agencia Raka) EŃ 
W wydanym dzisiaj kowumkacje u= 
rzędowym ogłoszona motywy, któremi 
kierował się król Jerzy, mianując ks. 
Walii szefem marynarki handlowej i i 
ty rybackiej, W motywach tych pa: 
dziano; „Już od dłuższego czasu król 
Jerzy szukał sposobu podkreślenia wy- 
lątkowego stanowiska, zajmowaneg» w 
gospodarstwie narodowem przez bry- 
tyiską marynarkę handlową i flotę ry- 
backą. Mianując ks. Walji szefem oba 


ŁODZ. CZWARTEK, 16 LUTEGO 1928 ROKU. 


któ | dni 


Bracia chłopi! 


nowskiej, gostynińskiej i 
skiej przybyliśmy gromadnie do Warsza- 
wy, aby usłyszeć na jaką listę ma głoso- 
wać ROA na jakiej liście niema 
wrogów ludu polskiego i wrogów Mar- 
szałka Piłsudskiego. Różni partyjnicy mó 
wili nam wciąż, że to oni właśnie popie- 
rają rząd Marszałka. Nie chciało nam się 
wierzyć, aby to była prawda, że ludzie, 
którzy przez tyle lat chłopu polskiemu 
dużo obiecywali, a nic nie dali mieli b 

zaufanymi Marszałka Piłsudskiego i aby 


'|potrafili z nim współpracować, 


Zrozumieliśmy, że nadszedł czas zje- 
loczenia wszystkich chłopów w jeden 
wielki obóz ludowy, a nie dzielenia się 
BONI 


Lwów, 16 lutego. 
W. domm przy ul. Wóleckiej 6 we Lwo 


gimnazjum, Tadeusz Sawczyk, syn in- 


się życia w oczach matki. 


Warszawa, 16 lutego. 


Kilku lokatorów wielkiego domu przy 
ul. Świętokrzyskiej nr. 35 zauważyło 
wczoraj, jak młoda, dostatnio ubrana ko 
bieta weszła około godziny 3-ej pa poł, 
nieśmiało na podwórko i podniósłszy 
głowę, rozglądała się wysoko po pię- 
trach, 

Po chwili zniknęła w wejściu prawa- 
dzącem na schody. 

W kilka minut nieznajoma dotarła 
na siódme piętro, gdzie na korytarzu spo 
tkała numerową Śtanisławę Wawrow- 
ską. Spytała o ubikację. 

Za chwilę usłyszano trzask gwałtow- 
nie otwieranego okna: despera*ka stanę 


Smierć 2 dzieci pod lodem. 


Bohaterska matka skoczyła do wody na ratunek. 


Piotrków, 16 lutego. 

W dniu wczorajszym mieszkańcy 
Buzaja byli świadkami tragicznego wy 
padku. który pociąenął za sobą śmierć 
dwuch dziewcząt. W domach fabrycz- 
nych na Bugaju mieszkał wraz z rodzi- 
ną robotnik fabryczny Papiernik. W dniu 
wczorajszym dziewczynki Papiernika 
wybiegły z mleszkania na korytarz, aby 
się pobawić z Innymi dziećmi. 

Jedna z dziewczynek zaproponowa- 
ła. by siostry poszły na sadzawkę, gdzie 
zamarzła woda tworząc  śliząawkę. 
Mate rade z pomysłu, pobiegły do pro- 


resortów król pragnął podnieść ich zam | jektowanego miejsca. Wkrótce obie sio 


czenie do poziomu równorzędnego z iu- 
ueini organami rks krajowe. 


stry sześcioletnia Jana i ošmioletnia Ge 
nią znalazły sie na lodzie, nie spostrze- 


My gospodarze ziemi łowickiej, kut- 
sochacezw- 


Zastrzelił się w oczach matki. 
„Samobójstwo ucznia 6 kląsy gimnazjalnej. 


| 


wie rozegrała się wczoraj po poł. wstrzą | czył się słowami: 
sająca tragedja samobójcza. Zamieszka- 
ły tam przy rodzicach uczeń 6-ej klasy | ny“. 


kasenta miejskiej kolei elektrycznej, wy | denat zaniedbywał się w ostatnim cza- 
strzałem z floweru w głowę pozbawił|sie w nauce i żył wskutek tego w oba- 


portielu samobójcy znaleziono list szkoły. 


Skok z siódmego piętra. 


Tajemnicze samobójstwo w Warszawie. 


| 


maa 
wę 
{ 


P. p. Waszkiewicz I Ka: 
źmierczak przed sądem 


za nieposłuszeństwo 
władzy. 


Łódź, 16 lutego, 

Jak się „Express“ dowiaduje, w dnia 
1 marca w łódzkim sądzie okręgowyw 
odbędzie słę rozprawa karna przeciwkę 
b. posłowi Waszkiewiczowi i p. Kaź» 
mierczakowi, kierownikowi zw. „Pra* 
ca“ za nieposłuszeństwo władzy. Oskar 
żeni bowiem na Wodnym Rynku pod- 
czas strejku włókniarzy nie rozeszii się 
w chwili, gdy policja rozpraszała gros 
madzące się tłumy, B. poseł Waszkie- 
ine odpowHdak będzie ze 120, 41 i 151 
art. k. 


Sfraszna śmierć 


pod kołami pociągu 
` kurjerskiego. 


Plotrków, 16 hitego. 

Onegdaj wieczór Antoni Kubicz, lał 
38 i Wincenty Kowalczyk, lat 36. zamie* 
szkali w Radomsku, szli torem xolejo" 
y 4 wym w stronę Bobrów. Na widok nad: 
Dlatego przyjechaliśmy do Warszawy | jeżdżającego pociągu towarowego, prze 
gdzieśmy zobaczyli i usłyszeli, że jedyną | szji z jednego toru na drugi. Tymczasem 
PORI UNA rząd Marszałka Pił | z tyłu pędził kurjer osobowy, którego 

le; 


sudskiego jest lista nr. 1 „Bezpartyjnego w 
bloku WipSipraey 2 ondaa, nie słyszeli z powodu turkotu wagouó' 


Bracia chłopi, gospodarze! nie dajcie 
się brać na lep obietnicom partyjników, | œ 
które nigdy spełnione nie będą! Patrzcie 
na czyny szałka Piłsudskiego, głosuj 
cie na jedyną Jego listę, listę Bezpartyj- 
A bloku współpracy z rządem, list 

r, 


na partje i partyjki, 


pociągu towarowego. 

Kurier najechał całym pędem na Idą 
ych, masakrując ich na miejscu. Zale” 
kształcone zwłoki po oględzinach lekare 
sko - policyjnych zabrała rodzina, Kur 
bicz osierocił żonę I czworo dzieci, Ko” 
< | walczyk żonę i sześcioro dzieci, 


Po przyjęciu tej rezolucji wzniesiono Powiegił się z powodu 
ssa 


szereg razy okrzyk na cześć Marszałka 
Piłsudskiego, poczem delegaci spędzili gol ghi. 
Rzeszów, 16 lutego. 


resztę wieczoru na przedstawieniu tea- 

kinen i w doskonałym nastroju rozje- 

Pana a ae A a W Matysówce pod Rzeszowem po- 
wiesit się onegdaj Ignacy Wysiada, któ 
remu matka zakazała hodować gołębie. 

Młodociany desperat wyrżnął swaję 

sohibi a następnie dokonał samobój 

stwa 


zydzi uciekają z bifwy. 


Kowno, 16 futeg3+ 

Według doniesień dzienników ko 
wieńskich w ostatnim czasie odbywa 
się masowa emigracja żydów z Litwy, | 
Ludność żydowska oświadcza, że pod 
dyktaturą Waldemarasa nie może spoe, 
kojnie prowadzić swych interesów. O- 
bliczono, że przeciętnie: em'gruje około 
500 żydów z Litwy miesięcznie, Emis 
granćl żydowscy udają się głównie. do 
południowej Afryki i Ameryki Południo” 
wej. Do Palestyny zaś emigruje zale” 
dwie niewielka ich część. 


Tragiczna jazda na ślub, 


Lwów, 16 lutego. 


w którym zawiadamia, że kofczy śmier 
cią samobójczą z własnej woli. List koń 
„Powód samobój- 
stwa mojego nie musi być nikomu zna- 


Dochodzenie policyjne wykazało, że 


wie, że rodzice przestaną go posyłać da 


ła na parapecie, chwilę wahała się, rap- 
townym ruchem rąk nasunęła kapelusz 
na oczy i runęła w siedmiopiętrową prze W skolicznej wsi Pasloki orszak wis 
paść, selny. zdążający do kościoła, był wido- 
Przybyły na miejsce wypadku lekarz | wnią tragicznego wypadki. 
pogotowia zastał już tylko stygnące zma Do pary narzeczonych, jadących na 
sakrowane zwłoki, czele orszaku Zofji Lesner i Franciszka 
Przy denatce nie znaleziono doku-| Płowiaka przyłączył się ich znajomy 
mentów, na podstawie których możnaby | 20-letni Kulczyk, który zaczął strzelać 
było ustalić nazwisko, a nikt z lokatorów | ną wiwat. 
nie znał desperatki, z W pewnym momencie Kulczycki, ba 
W niedzielę, 12 bm. — jak o tem do- | dając mechanizm rewolweru, pociągnął 
niósł „Express“ — w tymże domu w), za cyngiel. Rewolwer strzelił dwukrot- 
mieszkaniu własnem na 7-em piętrze | nie, zabijając Płowiaka I ciężko raniąe 
strzelił do siebie z rewolweru po sprzecz | jego narzeczona. 
ce z narzeczoną p, Ireną Dąbrowska in-| Istnieje. przypuszczenie, że strzały 
żynier Stanisław Koronowski. Kulczyńskiego nie były przypadkowe. 


Nowe napady wilków. 


Stryj, 16 lutego. 

W okolicach Stryja pojawilo się 
zuów stado wilków. Ludność przerażo* 
na śmiałością napadów, kryje się w cha* 
tach i barykaduje wejście do obór, Wil- 
ki przyszły z północy I posuwałą się w 
kierunku gramicy czesko = słowackiel. 


Konfiskata „Włókniarza*. 


Łódź, 16 lutego. 

Z polecenia komisariatu rządu skon- 
fiskowany został ostatni numer „Włók- 
niarza”*, organu klasowego związki 
włókniarzy za zamieszczenie artykułu 
omawiającego sprawy sądowe w Łodzi 
1 Kaliszu przeciwko kilku robotnikom, 
którzy odpowiadali za awantury przej 
maęistratem w Zduńskiej Woli i za wys 
ważenie drzwi oraz zatrzymanie fabry 
ki „Krusche i Ender“ w Pabianicach, w” 


gając, iż w pewnym miejscu znajduje 
się przerębla, 

Zaledwie obie słostry zrobiły kilka 
kroków. znalazły się pod lodem. 

Najmłodsza przerażona z krzykiem i 
płaczem pobiegła do matki, która natych 
miast przybyła na miejsce wypadku i 
widząc, że dzieci znalazły się pod wo- 
dą. rzuciła się do wody na ratunek, 

Wkrótce bohaterską matkę chwycił 
kurcz w nogę i omal nie straciła życia, 
usiłując ratować swe dzieci. Przybyli 
widze wyciągnęli z wody matkę, a na- 
stępnie obie dziewczynki, zawezwani 
miejscowi lekarze nie zdołali już dzieci 
uratować. 

m a 


TYS" CHE 


Lal 


yeas" 


st. 2 


urzliwe dzieje życia 


"EXPRESS" —— 


sobowtóra królowej Marji Antoniny. 
Nieznany epizod dramafyczny z czasów Wielkiej: Rewolucji. 


Znany historyk francuski Armand 
Praviel ogłasza właśnie p. t, „La secondo 
Maria Antoinette" nowe dzieło, oparte 
o nieznany zupełnie, a wielce dramatycz 
ny epizod z czasu Wielkiej Rewolucji, Na 
podstawie autentycznych dokumentów 
i relacji osób współczesnych opowiada 
Armand Praviel o losach sobowtóra nie- 
szczęśliwej królowej Marji Antoniny, 

W r. 1788 zjawił się szlachcic z Wan, 

dei, Ludwik Michał Gerout de Marcilly 
w Wersalu. Przy pomocy protekcji uda- 
ło mu się zyskać skromną posadę na dwo 
rze i wprowadzić swą żonę, Eleonorę de 
Condreaux, Młoda ta kobieta była tu- 
dząco podobna do królowej, skorzystała 
z łego, by podpatrzeć ruchy, postawę i 
sposób mówienia Marji Antoniny i dla 
żartu ją imitować. 
„ Gdy wybuchła rewolucja i królowa 
dostała się do więzienia, państwo Mar- 
silly uciekli do Wandei, która — jak wia 
domo — przez długi czas była nastrojo< 
na rojalistycznie, 

Wandei pani Marcilly uchodziła 
za — królową Marję Antoninę, Nieba- | 
wem rozeszła się wieść, że żona Ludwika | 
16-g0 nie została zgilotynowana że udało 
się jej zbiec z więzienia, uciec do Wan- 
dei, gdzie — jako druga Jonna d'Arc 
zamierza stanąć na czele rojalistów i ru- 
szyć w bój przeciw rewolucjonistom, 

1 faktycznie Marcilly i jego żona (ja- 
ko królowa Marja Antonina) biorą u- 
dział w walkach z partją rewolucyjną w 
Nantes. Początkowo walki te mają pe- 
wien sukces, niebawem jednak odwraca 
się karta: rojaliści zostają pobici, a mał 
żeństwo Marcilly pojmane. Los męża jest 
odrazu przypieczęłowany; zostaję roz- 
strzelany: Żona zostaje przez Jakobinów 
RER do więziema. 

eden z przywódców partji 
cyjnej, Lamberty, zapałał miłością ku 
pięknej „fałszywej królowej”, sprzenie- 
wierzył się swej dotychczasowej kochan 
ce (gilotynie] i postanawia uratować u- 
więzioną-panią Marcilty, 

Swe starania o jej łaskę popiera w 
sposób bardzo ryzykowny, okrutny. 

Znane są w historji metody, stosowa- 
ne w Nantes przez Jąkobinów przeciw 
przychwytanym rojalistom, By ulżyć pra 
c; przeciążonej gilotynie, umieszczano 
rojalistów na statkach i masowo topiono, 

Lamberty posługiwał się również tą 
metodą. Pewnej nocy Eleonora Marcilly 
wraz ze swą SOLO została z wię- 
zienia przetransportowana na okręt „La 
Gloire" i umieszczona w kabinie, z pew- 
nym komfortem urządzonej, | 

Nagle słyszą obie kobiety głośne krzy 
ki i jęki, dolatujące z pokładu statku. 
Biegną na pokład i przypatrują się iście 
dantejskiej scenie, Dziesięć nagich ko- 
biet zostaje przywleczonych na pokład, 
Po dwie zostają tak mocno ze sobą zwią 
ranę, że sznury wpijają się w krwawiące 
ciało. Jeśli padają, zostają biciem zmu- 
ezane do powstania. Wreszcie zostają z 
pokładu strącane do rzeki... 

To okropne widowisko wyzyskuje 

Lamberty do swych starań o łaskę Eleo- 
nory. Daje pięknej rojalistce wybór mię- 
dzy nurtami rzecznemi a wysłuchaniem 
jego próśb. „Fałszywa królowa“ wybie- 
ta to ostatnie; niebawem pokochuje swe 
go wybawcę z więzienia i śmierci w nur- 
tach rzeki. 
** Lamberty żyje czas jakiś tylko dla 
swej ubóstwianej.  Zaniedbuje zttpełnie 
działalność polityczną. Przyjaciele jego 
paityjni podejrzewają, iż przeszedł na 
stronę rojalistów, Wtrącają zarówno je- 
go, jak i piękną Eleonorę  Marcilly do 
więzienia. Oboje zostają oczywiście ska- 
zani na zgilotynowanie.., 

By zyskać na czasie, oświadcza Mar- 
ja Antonina II, że spodziewa się potom“ 
ka.. Sąd decyduje: „Wykonanie wyroku 
śmierci zostaje odroczone i ma być wy- 
konane w trzy miesiące po połogu”. 

'Lamberty'emu pozwolono w przed- 

ień egzekucji po raz ostatni zobaczyć 


TEATR KAMERALNY. 

W piątek, sobotę i niedzielę o godz. 9 wi 
czorem (w niedzielę wyjątkowo o godz. 10 in. 
wiecz.) odbędą się ostatnie trzy prze wiet 
dowcipnej komedji R. Bracco p. t. „Niewierna” 
znakomitą artystką tcatru Narodowego, p. Mi 
częśławą Ćwiklińską w głównej roli kobiecej. 
**"Dziś, w czwartek, o godz, 8 wieczorem grana 
będzie zakupiona przez związki zawodowe Wwe- 
sóła, amerykańska komedja „Najdroższa moja 


Z 


Peg” z Słefanją Jarkowska w roli tytułowej. 


rewolu- |- 


przyjaciółkę i odwiedzić ją w celi wię- 


Oto w zarysach historja sobowtóru 


zienia. Co się podczas tej ostatniej scha- |Marji Antoniny, opowiedziana przez 


dzki zdarzyło — nie da się 


Lamberty opuścił celę, 
panią Marcilly — uduszoną .. Następne- 
go dnia ścięło ostrze gilotyny głowę Lam 
berty'ego, x 

TETTEN ARENES REENT 


odtworzyć |manda Praviela, Sumienność tego auto- 
dla braku świadków. Faktem jest, że gdy |ra i badacza 


historycznego jest znana. 


zastano w niej |Gdyby nie to, możnaby niejedno w tej o= 


powieści uważać za wytwór wyobraźni 
nowoczesnego  dostarczyciela tekstów 
filmowych. 


DeD MISS JEAN COOK, © 
pływaczka amerykańska, została „porwana“ do Hollywood przez pewną wy- 
twórnię filmową. 


He kosztuje balsam 


na rany na niewieścim honorze. 


Ot, zwyczajnie, niewinne ploteczki 
sąsiedzkie, 

Detroitczanka, pani Leukadja Sudo- 
mier, żyła w wielkiej przyjaźni ze swą 
sąsiadką, panią Zofją Szczurkowską. 
Nie miały przed sobą żadnych sekre- 
tów. Jedna o drugiej wiedziała wszys- 
tko, gdyż po kilka godzin dziennie cs- 
trzyły sobie języczki, omawiając sry. 
bóle, zmartwienia, radości i t. p. 

I nie byłoby głośnej na całą kamie- 
uicę sprawy sądowej, gdyby pani Leu- 
kadja poprzestała na jednej przyjaci 
ce. Niestety, kobieta ta, mając wiele 
wolnego czasu poszukała sobie w tej 
samej kamienicy drugą przyjaciółkę, z 
którą prowadziła długie dyskursy na 
temat pierwszej, Druga zaś przyjaciółka 
miała inne znajome w tym samym do- 
mu i nie omieszkała poinformować je o 
wszystkiem co słyszała od pani Leuka- 
ji, dodając coś niecoś od siebie, dla u- 
mia opowiadania i wzbudzenia 
zego, zainteresowan. 

1 znowu 
Leukadji, miały 
doszła do tego, 
dmiopiętrowej kamienicy nie by: 
jednej niewiasty któraby nie wied 
że pani Zofja Szczurkowska pr 
rozwiązłe życie, przyczepiwszy się 
kleszcz do psiego ogona, do pewnego 
gładkiego policjanta, który za spilane 
miłosne miody wynagradza swą ko- 
chanke w naturze np. meblami i w brzę 


w. olbrzymie 


= 


ozącej monecie t. j. w gotówce. 

Ponadto szeptano sobie na ucho, z 
odpowiedniem zmrużeńsem powiek, że 
w mieszkaniu pani Zofj, od czasu do 
czasu odbywają się pijane uczty, pod 
czas których gospodyni odziana tylko 
w jedwabne pończoszki, lakierowane 
trzewiczki i fantazyjne podwiązki tań- 
czy na stole nader sprośne kombinacje 
taneczne własnego pomysłu. Ponadto o 
podrzucenie każdego, zanotowanego 
przez dzienniki noworodka obwiułano 
nie kogo innego, lecz panią Zofię. 

Jednem słowem niewiasta ta dzię- 
ki językowi swej przyjaciółki w całej 
kamienicy nabrała sławy tak głośnel, 
że sława ta nie mogła ukryć się przed 
jej uchem. Pani Zofja oburzona na pa- 
nią Leukadję, zaskarżyła ją do sądu o 
rozmyślne oszczerstwa, domagając się 
w swej skardze na rany poniesione na 
swym honorze balsamu, w postaci 10 
tysięcy dolarów odszkodowania. 

Sąd rozpatrzywszy skargę i prze- 
słuchawszy kilkudziesięcin, nadzwyczaj 
damskich iadków, po- 
tępił „pr f* pani Leukadji i napisał 
receptę na rany honoru pani Zośji w Wy- 
sokości 1,000 dolarów. Obecny na roz- 
prawie wśród publiczności mąż pani 
Leukadji oświadczył niedwuznacznie, 
że sumę tę odblje sobie na skórze mał- 
żonki, gdyż chociaż nie on, lecz ona 
strzępiła swój jezyk, on, będzie musiał 
za przyjemność tę płacić, 


PETIT E ng 


O całą dobę za wcześnie 
meldowany 


Zgon lorda Asquifha 


nastąpił dziś rano, 


< 


Londyn, 16 tutego. 

Onegdaj rano w stanie zdrowia lorda 
Asquitha nastąpiło tak znaczne pogorsze 
nie, że lekarze każdej chwili oczekiwali 
zgonu, a niektóre dzienniki londyńskie 
podały już nawet wiadomość o śmierci 
sędziwego wodza liberałów angielskich. 

Do pani Asquith poczęły też nadcho- 
dzić liczne depesze kondolencyine, m. in. 
od króla belgijskiego. —, 

Tymczasem okazało się, że doniesie- 
nia dzienników londyńskich były przed- 
wczesne. Chory żył jeszcze przez cały 
dzień wczorajszy, a dziś nad ranem za- 
uważono nawet pewne polepszenie, acz- 
kolwiek lord nie odzyskał przytomności 

Dziś około godz, 7-ej rano lekarze 
stwierdzili początek agonji, a ozodz. 8-ej 
lord Asquith wyzionął ducha, | 
TEE TTZ ZOT OCENKA 


60 usłyszymy przez radjo 
dziś, w piątek 
] 17-go lutego: 


Í PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, hejnał z wieży marjac» 
1 kiej, komunikat lotniczo-meteorologiczny, oraz 

nadprozram. 

12.05—12.30 — Odczyt organizowany stara 
niem min. W. R. 1 O. P. p. t „Przyroda į czło- 
wiek* — wygłosi p. Leon Rewieński, 12.30—14,00 
— Transmisja koncertu dla młodzieży szkolnej z 
Filharmonii warszawskiej, Koncert szkolny or- 
gamizowany przez wydział oświaty I kultury ma= 
gistratu m. st, Warszawy wespół z Polskiem Ra- 
djo. Wykonawcy: Orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Józefa Ozinińiskiego, Irena Dubiska (skrzyp 
ce), Maurycy Janowski (śpiew) i prof. Ludwik 
Urstein (akompaniament). 15.00—15.20 — Kome 
nikaty: meteorologiczny, gospodarczy, oraz nad- 
program. 15.20—16.25 — Przerwa. 1625—1440 
— Komunikat harcerski 16.40—17.05 — Odczyt 
p. Ł „Nasz stosunek do świata zwierzęcego" == 
wygłosi p. Janina Maszewska. 17.05—17.20 — 
Przerwa. 17.20—17.45 — „Wśród ksiażek“ — 
przegląd najnowszych wydawnictw — omówi p. 
prof. Henryk Mościcki. 17.45—]18.55 — Audycja 
literacka: a) Stan. Baliński: „Wrażenie poetyo= 
kie z podróży po Peru“, b) „Karjera“ — radjo= 
fonizącja noweli Stan. Szpotańskiego, w opr. HL 
Weronicza, w reżyserji dyr, E. Chaberskiego 1 
w wykł. artystów scen warszawskich. 18.55— 
19,05 — Przerwa. 19,05—19.15 — Komunikat rol 
niczy, 19.15—19,35 — Rozmaitości — wypowie 
p. Ludwik Lawiński, 19.35—20,00 — Lekcja języ- 
ka angielskiego — p. Memmi Gardiner, 20.00— 
20.30 — Odczyt: „O działalności rządu”, organie 
zowanego przez prezydjum rady ministrów. 20.30 
— Koncert z Krakowa; w przerwię biuletyn 
„Messager Polonais“ w języku francuskim. 22,00 
—22,05 — Sygnał czasu i komunikat lotniczo-me- 
teoroloziczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PA= 
T-a, 22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, Spor 
towy i nadprogram. 23.30—23.30 — Transmisja 
muzyki tanecznej 2150—22.10 — Transmisja z ` 
teatru Polskiego w Warszawie, Fragment z Il ak 
tu „Juljusza Cezara" (scena na forum), 


Ed 
PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 4 
Langenberg fala 468.8 m. 

13.05—14.30 — Koncert popołudniowy. 14.30 
— Porady domowe. 15.45—16,15 — Program dla 
pań. 16.15—17.00 — Odczyt. 17.00—17.30 — U= 
względnienie zdolności uczącej się młodzieży w 
szkole powszechnej.  18.10—19.00 — Koncert. 
19.10—19.30 — Audycja dla robotnika, Z dziejów 
europejskiego ruchu robotniczego. 19.35—20/ 
Odczyt. 20.00—20.25 — Lekcja tańców. 20.30 — 
(Dortmund). Czytanie z powieści Dostojewskie- 
go „Bracia Karmazow'. 21.45 — (Dortmund), 
Wesoły program pieśni z towarzyszeniem lui 
i recytacje. Wiadomości. Kom. sportowy. Do 
24.00 — Tranmisja muzyki z Cafe Corso w Dort- 


mundzie, 
HE. Berlin fala 483.9 m. i * 
15.30 — Program dla pań. 16.30—18.00 — Pro 
gram dla młodzieży. 18.30 — Odczyt. 18.55 —| 
Odczyt: Stare 1 nowe przesądy. 19.20 — Od- 
czyt: Poglądy współczesności. 20.30 —Nadrefi- 
R 7 ej 
ską muzyka ludowa. , Biul met, Wiadomości. gw, 


EXPRESS" 


KAC i KOTEK. |. Jak się poznali. 


Moc niespodzianek ma życie 
‘Trudno, przepadło i — kwita 
Chodzi Kac sobie ulicą 

1 pilnie gazetę czyta, 


„Hallo! Czy tu świat pozagrobowy?!. 


Moc niespodzianek ma życie 
Tak jak ruleta czy totek 

Los zrzadził, że z drugiej strony 
Szedł zamyślony pan Kotek 


Moc niespodzianek ma życie 
(Rzecz ta wyjaśni się zaraz) 
Zderzył się Kac z panem Kotkiem 
(Zwykły to w Łodzi ambaras) 


Wzajemnie się przedstawili. 


Inni by bólkę już wszczęlł 

Lecz oni, ci ludzie mili 

Rzecz załatwili inaczej — 

(D.c.n). 


W jaki sposób zapalony miłośnik wiedzy tajemnej 


chciał się tejefon.cznie komunikować z zaświalami. 


7 Łódź, 16 luteg3. 

P, Bronisław, Misztela, robotnik todz- 
kl, zamiieszkały” przy ulicy Chłodnej, od 
szeregu lat Interesował się zagadnienla- 
mi metapsychicznemi. W swem skrom= 
mem mieszkanku posiadał całą bibljote- 
kę, składającą się z rozlicznych broszur 
popularnych o hypnozie, wiedzy taje- 
mnej i sugzesti, Gdy wracał „ tabryki 
zazwyczaj zabierał się do studiów, ślę- 
eżąc nad książkami do późnej nocy. 

W. ostatnich czasach szczególnie zacie 
kawiały go wszelkie artykuły o poro- 
zwniewaniu slę ze światem pozagrobo* 
wym. Misztela próbował nawet sam u- 
rządzić senas, ' lecz poniósł całkowita 
fiasco: Stosował się dą wskazówek po“ 
danych przez. „wielkich włajenmiczo* 
a” lecz nie osiągnął żadnego rezul- 

u, 

— Widocznie ‘posiadam zbyt mato 
wiedzy: — martwił się — będę miisiał 
intensywniej pracować!... 

Energlczny robotnik nie ustawał w 
pracy. Prowadził korenspondencję z 
rozmaitymi osobatni, uczęszczał ną od 
Czyty zdobywając coraz większy za- 

a ' wiadomości z umiłowanej dzie- 

ny. 

O. szczególnych- za'nteresowaniach 
Mis Wiedzieli wszyscy jego znało” 
mi, którzy uważali go za maniaka, W 
ostatnich dniach postanowili mu spłarać 
figla: Umówili się: z nielak'm Alfonsem 
Rubieskim, który” miał występować w 


| EDGE WERKA ROEE G RADY ET 
a ER naa 


Samobójstwo dziew- 
ię a a A 
j czynki 
Która nie chciąta chodzić do szkoły 
W dniu węzorajszyjm dom przy ulicy 
ej 144 był terenem wstrząs. 
dji młodziutkiega dziewcz 
ała w domu tym wraz z rod 
tula Genowefa Rogalska w e 
lu samobójczym napiła się większej do- 
ży karbolu „i w stanie bezna ziejnym 


0 


STO została do szpitala małż. | 


Poznańskich. Jak ustaliło dochodzenie 
policyjne, powody samobójstwa były na- 
der charaktorystyczne, 

Genowefa Rogalska jest uczenicą 
szkoły powszechnej. 
zło jej uczęszczanie do szkoły. gdyż bar 
dzo często. ókłamując rodziców. urządza 
ła sobie t: zw. wagary. t. |. zamiast do 
szkoły udawała się na spacer. Niejudno- 
krovie nie widziano jej w szkole przez 2 
a nawet 3 dni. 

W szkołach powszechnych nieobec- 
ność uczniów jest nader skrzętnie noto- 
wana, zaš za nieusprawiedliwiona nie 
bseność w szkole rod ice karani są rzy 
wią. . Rodzice Rogalskieji często otrzy- 
niywali nakazy wzywające ich do płace- 


„| Basset dowiedział się, iż 


Snać w niesmak! 


roli indyjskiego fakira, 

"Rabieski złażył wizytę Miszteli. 

— Słyszałem 6 panu bardzo wiele — 
oświadczył mu przybyły — mam za- 
miar spędzić w Łodzi kilka tygodni i 
chętnie wtajemniczytbym pana w zawie 
łe problematy wiedzy: tajemnej, 

Misztela nie posiadał się z radości. 
Byłbym panu miewymownie 
wdzięczny. 

— Czy mogę liczyć na pańską dy= 
skrecję? — spytał Rubięski. 

=- Ależ. oczywiście. Nikomu nie 
zdradzę żadnych tajemnic. 

Przybyły szeptem zwierzył mu się 
ze swych namowszych odkryć, któr 
tych dokonał w Indjach. 

1, Wynalazłem: aparat, przy pomo- 
cy którego każdy może się komun'ko- 
wać ze światem pozagrobowym. Jest 
to cò w rodzaju telefonu. Świat poza- 
grobowy posiada specialną stacię z któ- 
ra można się skomimikować przy po- 
mocy nikomu dotychczas nieznanych 
sygnałów, Wynalazek mój — to nowa 
epoka w dziejach ludzkości! 

MW'sztela uścisą? mu rękę. 

— Pan wielkim człowiekiem. 
Czy mógłbym dokonać prób na pañ- 
skim aparącie?... 
ECSERI Aeg EET FETA 


— Ależ mogę go nawe panu sprze- 
dać. Posiada bardzo prymitywny nie- 
chanjzm. Kosztuje tylko 10 złotych. 

czoraj Rubieski przyniósł mu swój 
wynalazek. Była to metalowa”płyta i 
młotek. 

— Pięciokrotnie uderzy pan młot- 
kiem w płytę, przymknie pan oczy i 
wypowie pan werset z tajemnych ksiąg 
indyjskich, a uzyska pan kontakt ze 
światem pozagrobowym. 

Misztela zastosował się do tych 
wskazówek, jednakże nic osiągnął żad- 
nych wyników, 

— Widoczule stacja pozagrobywa 
jest zajęta. Musimy czekać na połącze- 
nie — wyjaśniał mu „takir, 

Czekali tak klika godzin. 

Misztela stracił wiarę w wynała:cę. 

— Pam jest oszustem — krzyknął — 
oddam pana w ręce policji! 

Rubieski próbował wszystka obrócić 
w Żart. wydal! się, że namówiono go, 
af mu g 


S o 2 Oburzonia. 
csny stakir iudyjski* otrzymał 
cios w głowę młotkiem swcżo aparatu, 
wskutek czego stracił przytomność, 

Napastnik sam wezwał doń pomoc 
lekarską, 


Rozk'ad jazdy zamiast paszportu. 


Jak to warszawianin udawał kuoca gdańskiego mając 


apetyt na 


Z Warszawy donoszą: 

Niezwykły gość zawitał do wąrszaw= 
skiego składu  perfumerji p.f. „Piver”. 
Typ amerykański, wytwórność [rancus= 
ka, akcent niemiecki — cudzoziemiec w 
każdym calu. 

Po chwili szef składu p. Aleksander 
ma przyjemność 
z panem Singerem Danzig, Breitgasse 24 
hurtownią kosmetyczna, która pratnie 
nawiązać stosunki z hurtownikami pol- 
„skimi, jako że to i politycznie i korzyst- 
nie dla stron obu. 

„Mądrej głowie dość po słowie” —. 
nie dziw, iż dwaj kupcy szybko porozu- 
mieli się ze sobą w imię właśnie tych 
dwu słów: 

— Warszawa — Gdańsk — Hurt — 
kredyt! 

Na początek p. Singer zażądał od p. 
Basseta kolekcji próbnych perlum i kos- 
metyków wartości 3000 zł i całą należ- 
ność skwapliwie pokrył weksłami, 

Po wyjściu opatrznościoweśo klijen- 
ta hurtownik spostrzegł że jeden z wek 
sli wystawiony jest na blankiecie nie- 


„właściwej wartości, zwrócił się więc te- 


lefonicznie do hotelu Europejskiego. 
gdzie Singer miał zamieszkiwać. 
Zrobiło mu się nieco nieprzyjemnie. 


kosmetyki. 


P. Basset pluł sobie na dobre w bro- 
dę, gdy raptem z rozmyślań wyrwał go 
dźwięk sygnału telefonicznego, a w tele 
tonie głos tajemniczego kontrahenta. 

— Tu Singer von Danzig — proszę o 
przysłanie reszty niezabranego towaru 
do hotelu Europejskiego. 

— Natychmiast posyłam — zawołał 
uradowanym głosem p. Basset — ale pro 
szę, nich pan nie wychodzi, bo trzeba pó 
|kwitować. 

— Czekam! 

P. Basset zabrał z sobą subjekta i w 
asyście policjanta popędził na złamanie 
|karku do hotelu Europejskiego, gdzie 
jtym razem zastał Singera, 

Przedstawiciel władzy nie mógł jed= 
nak dogadać się z „cudzoziemcem”, któ. 
ry na żądanie dokumentćw osobistych o 
kazywał rozkład jazdy pociągów i upore 
czywie twierdził, iż nic nie rozumie po 

olsku ( 

— Tłumacz? Poco tłumacz? — zawo- 
ł uprzejmie cudzoziemiec i nagle rozu 
miejąc o co chodzi z łatwością zaczął 
wysławiać się po polsku. 

Poco takie zamieszanie? Poco mnie 
aresztować? Mam dokumenty w porząd- 
ku. Nazywam się Jankiel Zyskind, a za- 


nia grzywny, wobec czego surowo kar-'gdy ustalił, że tego rodzaju pan nigdy w |meldowany jestem od urodzenia w War- 


cili córkę. Krytycznego dnia otrzymali 
ponownie wezwanie do zapłacenia grzy- 
wny zą wagary Genowefy. Dziewczy 
ka, w obawie d gniewem ojc: 
piła w składzie 
czas nieobecności rodziców w mieszka- 
miu popełniła zamach saimobójczy, ' 


hotelu Europejskim nie stawał. 
Czując jakieś oszukaństwo, p Basset 
podzielił się swem strapieniem z policją. 


lono fikcyjność 


firmy 
Breitgasse, 


szawie. 
Sytuacja wyjaśniła się i doprowadzi- 
ła Jankla Zyskinda na ławę oskarżonych 


ku- Rozpoczęto poszukiwania Singer prze- w sądzie okręgowym pod zarzutem oszu 
znym karbolu i god padł jak kamień w wodę Co więcej, usta stwa, 
gdańskiej przy | 


Sąd skazał amatora kosmetyków na 2 
lata wiezienia. 
i 


Czeladnik czeladnikowi 


iął pal 
odciął palec. 
Łódź, 16 lutego. 

W sklepie rzeźnickim Edmunda Szef- 
lera przy ulicy Rzgowskiej 11 miała miej 
sce krwawa awantura, 

Dwaj czeladnicy, Józef Kłys, miesz- 
kaniec wsi Józefów i Stanisław Rutkię- 
wicz posprzeczali się ze sobą. W czasie 
kłótni Dutkiewicz porwał nóż rzeźnicki 
i rzucił się na przeciwnika, który nie zdo 

się obronić. 

- Napastnik odciął mu paalec j zadał 
kilka ciężkich ran. 

Przeraźliwe krzyki Kłyse zaalarmo= 
wały właściciela zakładu rzeźnickiego, 
który wyrwał nóż Dutkiewiczowi, 

Do rannego */'ezwano pogotowie: 

Władze policyjne spisały odpowiedni 
protokuł, 


Sierżani 


przejechany przez 
samochód. 
Łódź, 16 lutego. 


Na ulicy Piotrkowskiej miał wczoraj 
miejsce straszny wypadek  samocho- 


dowy. 14, 
Sierżant 10 pułku piechoty Marjan 
Kamiński, przechodząc pr jezditię 


potknął się i upadł pod kola przejeźdźa- 
jacego samochodu. s 
Doznał on dość ciężkich obrażeń 
głowy. 
Pogotowie udzieliło mu pomocy le" 
karskiej. 


Aparaty filmowe 


na rynku złodziejskim. 
1 Łódź, 16 lutego: 

Oerbachowi Berkowi, zam. Ww Pabja- 
nicąch, w poczekąłni. Ill kl. na dworcu 
Łódź - Kaliska, skradziohó paczkę za- 
wierającą manufakturę, wartości 350 zł, 

Czupryński Stanisław, zam. przy ul. 
Wodnej 18, przywłaszczył sobie 33 zł., 
zainkasowane za roboty Stolarskie, na 
szkodę Dąbrowskiego Sianisławą, zam. 
przy ul. Nawrot 34, ` 

Fryzeman Berhard, zam. przy ulic: 
Żeromskiego nr. 84, przywłaszczył so- 
bie aparat filmowy, wartości 275 zł. ne 
szkodę Fruchtgartena Edwarda, zam 
przy ul Szkolnej nr. 14. 


pach 


Zranił kob'eię nożem. 


W bramie domu przy ulicy Wawcl- 
skiej 5. Leokadja Bartczak padła ofiarą 
napaści ze strony Michała Cieniewskie- 
go. który zadał jej cios nożem w-rękę. 

Ranną zaopiekowało się pogotowie. 

Jak ustalono, napad miał charakter 
zemsty osobist 


Łaczadzen'e. 


Łódź, 16 lutego. ` 
W mieszkaniu przy ulicy Piotrkow- 
skiej 42 uległa zaczadzeniu wskutek wa 
dliwcj budowy pieca robotnicą Sonis 
Szpiro, — Pogotowie w stanie dość cięż 
kim vozostawiła ta na młejscu. 


p. PSM 


MER" 


— Powiedz mi moja droga, kto był 
len pan, z którym słę wczoraj całowałaś 
na schodach? 2 

— O której godzinie? 


RBRKRNNKRNNRARKRNKNI 


[re 


Lótzka filanfronia, 


ii 


Pan X, — jeden z większych przemy- 
stdwców łódzkich — siedzi w swym ga- 
binecie, przegląda plikę papierów i pali 
cygaro, Pukanie do drzwi, Dyskretne i 
nież 


Dr 


e. 
Proszęt 


zwi się otwierają, Na progu staje 
ra, 


pelysz 


mały pan z teczką. 
gkir 
ná chwilkę do pana me- 


Czem mogę służyć?.. 

cslem przewodniczącym komite- 
fe niesienia pomocy dla najbiedniejszych, 
— Tak.. słucham pana. 

Komitet na ostałniem posiedzeniu 
doszedł do wniosku, że urządzanie balu 
maisbawego pochłanin bardzo wiele ko- 
szłów i daje mała zysków», 

— Tak.. Rozumiem, 
— Dlatego też postanowiliśmy w in- 
dy s zebrać konieczne fundusze.. 


— lak, 
— Droga dobrowolnych składek., 

AIC, 

— Pan mecenas zdaje sobie chyba 
sprawę z ogromu nędzy, jaka 
wśród najbiedniejszych,„ Dlatego ośmie» 
lam się prosić o skromny stuzłotowy da- 
tek., Oto deklaracja z pieczątką i upo- 
ważnienie.., 

=- Nie dam ani groszał,. 

„ — Pan mecenas rozumie, Teraz jest 
zima.. Węgla brak, Ci ludzie konają 
poprostu z głodu. Szpitale są pr e 
nione, nie przyjmują gh 

Pan X. sięga do kieszeni, rzuca klu- 
cze od kasy na stół i stęka przybitym gło 
sem: 

— Tu pan ma klucze.. Weź pan 
wszystko, ile pan chce. Ja nie mogę, 
mnie się serce kraje.» 

s% 


w 
Maleńkie zastrzeżenie. Przytoczony 
wyżej obrazek nię jest aya razem two- 
rem mej fantazji lecz faktem autentycz- 
nym, Mam na to świadków idoskonałego 
obrońcę. Bolski, 


Przez monokl. 


ŁAGODNY LEKARZ, 


— Słyszałem, panie doktorze, iż ce- 
lem wzmocnienia mózgu jest bardzo por 
żyteczne odżywianie się rybami, Czy nie 
mógłby mi pan zaleció coś najbardziej 
odpowiedniego? 

— Cóż ja mam powiedzieć? Sądzę, że 
na początek wieloryb wystarczy, 


NIEZROZUMIAŁE, 


Dwaj jegomoście siedzą długo w loka 
lu, gdzie tyle wypili, że nawet zostali 
przyjaciółmi, Nagle jeden z nich wstaje i 
oświadcza, że czas do domu, 

— Bo co żony nasze o nas powiedzą? 

— Żony? Ja jestem kawalerem, 

Nie rozumiem w takim razie, dlacze- 
fo pan tale długo siaduje w knajpie? 


LEKARZ BEZ PRAKTYKI 


W pewnym towarzystwie lekarz dek- 
lamuje własny utwór, Ktoś wyraża zdzia | 


panuje sł 


— Wysłałem list | nie mnie to nie 


kosztowało. 


— Nię kupiłeś znaczka pocztowe go? 


— Nie. Udało mi się wrzucić list, 
CEEE EA NAZZA AS 


gdy nikt nie zauważył. 


Weźmy przykład z Warszawy! 


Ogłoszono tam pożyteczny konkurs na projekty wzo- 


rowych kiosków dla 


handlarzy ulicznych. 


Nie róbmy z ulic Łodzi targowiska! 


g Łódź, 16 lutego, 
Niejednokrotnie poruszona była na fa 
mach naszego pisma sprawa 
uporządkawania handlu ulicznego, 


| który wkrótce przymię olbrzymie roz= 


miary ze względu na zbliżającą się porę 
wiosenną. Już dziś na wąskich ulicz- 
kach Łodzi grupują się kioski, gablotki, 
wózki, kosze, stoliki i pudła, Stoją obok 
siebie w szeregu, służąc do sprzedaży 
książek, czasopism, słodyczy, owoców 
i warzyw. Do tego dodać jeszcze należy 
„odręczną* sprzedaż sznurowadeł, gu- 
zików i podobnej xalanterji oraz spe- 
cjałów, stanowiących wybitną konkuren 
cię: „co w sklepie kosztuje 50 groszy u 
nas tylko — 28 groszy!" 

Chaotyczny wygląd ulicy zaznacza 
się silniej różnorodnością i wielorako- 
ścią pomysłów poszczególnych sprze- 
dawców. Każdy chce zwrócić na się- 
big uwagę 
nie wysiłałąc się bynajmniej w doborze 

akcesoriów, 


niezbędnych przy prowadzeniu handlu 
ulicznego. 

Pisaliśmy przed kilku dutamt o tem, 
że magistrat łódzki, mając początkowo 
zainiar wstrzymania zezwoleń na pro- 
wadzenie handlu ulicznego, na interwen 
cię odpowiednich czynników zgodził się 
zamiaru swego zaniechać I przyrzekł, 
że patenty nadal będą wydawane, 

Stanowisko magistratu jest zupełnie 
uszne, 
trudno bowiem pozbawiać ludzi błed- 
nych, żyjących w nędzy jedynego choć 

skromnego źródła zarobki 

Nie wolno jednak zapominać przytem o 
wyglądzie ulicy, która w niektórych 
punktach naszego miasta przedstawia 
jedno wielkie targowisko. 

Stolica znalazła świetne wyjście z tej 
sytuacji. 


Oto — jak się dowiadujemy — za po 
średnictwem warszawskiego koła ar- 
chitektów ogłoszono 
konkurs na pomysły wzorowych kloss 
ków, kabin I podobnych urządzeń sprze 

lażnych. 


Gwiazda teatralna 


o arystokratycznie 
brzmiącem nazwisku. 
Amerykańska reklama 
teatroina. 


Jak reklamuje się nową gwiazdę sce- 
niczną? 

Oto wielce pouczający dla zaintere- 
sowanych, a więc: dyrektorów, impresar 
jów — trick reklamowy, wynaleziony, 
Oczywiście, w klasycznym kraju rekla- 
my, w Ameryce: 

W nowojorskich dziennikach zjawiła 
się niedawna fotaogralja młodej pięknej 
aktorki wraz z odezwą do publiczności, 
aby zechciała obdarzyć ją nazwiskiem. 

Mianowicie: dyrektor  Gaitytheatre 
wykrył nową gwiazdę, młodą aktorkę o 
niezwykłych zaletach. Jest przekonany, 
że dama ta zasłynie wkrótce, ma ona je- 
dnak jedną poważną wadę: niemożliwe 
nazwisko.. 


Nazywa się miss  Koeningworling... 


d 
Projekty konkursu miały dostarczyć | Oczywiście jest to nazwisko o brzmieniu 
szeregu prostych i tanich wzorów, aby |zgoła niemożliwem dla młodej, zgrabnej 


koneesjonarjusze, ludzie, naogół rozpo- 
rządzający szczupłenmił środkami pie- 


nięźnemi, mogli z wzorów tyci korzy=|więc dyrektor 


pięknej subtelnej aktoreczki,.. 
Wyjaśniwszy to publiczności, prosił 
aity-theatre o nadanie 


stać przy wykonaniu. Projekty rmsiałyljej pięknego nazwiska o arystokratycz- 
również uwzględnić stronę użytkową i|nem brzmieniu.. Inaczej bowiem — nie 


estetyczna. 

Program podzielony został na 8 grup 
niezależnych od siebie, Qrupę pierw- 
szą obelimuje 

Kiosk stały, nieruchomy, 
do ustawiania na szerokich chodnikach, 


zawrze kontraktu z przyszłą gwiazdą. 

1 publiczność nowojorska, która ma 
snać niętylko dużo dolarów, ale również 
sporo czasu i humoru, zajęła się bardzo 
szczerze losem obiecującej panny Koe- 
ningworting. W przeciągu kilku dni na- 


slużący do sprzedaży napojów chłodzą- |plyngło kilka naście tysięcy „pięknych, 


cych, słodyczy i owoców. Nad oknami 


do sprzedaży istnieje zabezpieczenie ku|Z powodzi tej ay 


pującego przed deszczem, Uwzględnio+ 
no również miejsce dla reklam. 7 
Następne grupy należą do objektów 
przenośnych, 
dających slę łatwo usunąć ma noc Tub 
na dni świąteczne. 
Pożyteczny ten konkurs dał podobno 
zadawalające wyniki tw krótkim czasie 
projekt ustawienia kiosków i kabin na 
ulicach stolicy zostanie zrealizowany. 


Czyżby Łódź nie mogła wziąć przy-| ' 


kładu ze stolicy i również wszcząć sta» 
rania w kierunku zaprowadzenia wzęlę= 
dnego ładu na ulicach naszego miasta? 

Dla nas inowacja taka byłaby wiecej 
jeszcze pożądaną, albowiem bądź-co- 
bądź Warszawa ma naogół szersze cho 
dniki niż Łódź, s 

Niechaj odpowiednie czynniki rozwa 
żą dokładnie tę sprawę i w miarę moż- 
ności postarają się o przeszczepienie na 
nasz grunt warszawskiego M 

— bak, — 


Palto 12-letniego Błaszczyka 


wywołało awanturę, ktorej epilog rozegrał się 
przed sądem. 


Łódź, 16 lutego. 

Dwunastoletni synek Błaszczyków 
wrócił ze szkoły z płączem. 

— Skradziono mi palto — żalił sie 


czniów — wołał oburzony ojolec — nie 
moge przecież ciągle sprawiać synowi 
garderoby! 

Nauczycielka odparła w grzecznej 


przed rodzicami — szukałem we wszys | formie, że w szkole nigdy dotychczas 


tw'ch klasach 

znaleźć. Musiałem więc wziąć cudze 

pata: bo mogłem się przecież przezię* 
ié, 

Błaszczykowie natychmiast udali 
się do szkóły powszechnej, mileszcząceż 
się przy ulicy Zgierskiej 70, do której 
uczęszczał Ich sym. 

Zwrócili się do wychowaczyni p. 
Heleny. K. / 

— Pani powinna pilnować paita u=- 
REESE) PEET OPO EREEREER 
wienie i mówi, że nie wiedział o tym ta- 
Jencie lekarza, Ten zaś tłumaczy się: 

— To tylko dla zabicia czasu? 


+ —A dlaczego pan zabijać musi czas? 
Czy nie lepiej pacjentów? 


NOWOCZESNE KŁOPOTY OJCA. 


— Już wydałem wszystkie trzy córki 
zamąż, Teraz tylko je rozwięść a będę 
mięć zupełny spokój w życi, 

U 


i nie mogłem go niędzia į uie popełniono żadnej kradzieży i nad 


garderoba czuwa woźna. 

W trakcie tej rozmowy do kance* 
larji przybiegła woźna oświadczając, iż 
palto zostało znalezione. 

Błaszczykowie, miast ucleszyć się, 
wywołali awanturę. 

— Terąz już wszystko rozumiem — 
krzyknął ojciec zwracając się do p. K. 
— pani skradła palto! Gdybyśmy tutaj 
nie przyszli, to ulgdyby się nie odnala- 
A Jestem pewny że pani je podrzuci- 
ja 


Nauczycielka sponsowiała, Gdy Bta- 
Szczykowie nie chcieli opuścić szkoły 
poleciła woźnej, by sprowadziła policję, 

Spisano protokuł. . 

W rezultacie Błaszczykowie znalężli 


arystoleratycznie brzmiących” nazwisk. 
taką godność: 
Mary Osborn=Westm.nster, i pod tem 
nazwiskiem odbyła już młoda aktorka 
swój debiut, ściągając do teatru tłumy 
publiczności... 

Bo właściwy cel zosał znakomicie o- 
siągnięty: miss Koeningwortinb vel Ma- 
ry Osborn-Westminster jest obecnie zna 
na w całym Nowym Jorku, jako ta, któe 
rej rodzicami chrzestnemi jest publicz- 
ność nowojorska... 


PREMJERA „MORALNOŚCI PANI DULSKIEJ" 

W piatek nadchodzący teatr miejski wystę 
puje z premierą niegrancj od szeregu lat słynnoj 
„tragisfarsy” Qabrjeli Zapolskiej „Moralność pn- 
ni Dulskiej", wznowionej świeżo w warszawskim 
teatrzo Polskim. 

Rolę tytułową odegra Antonina Dunajewska, 
która ma przedstawieniu tem obchodzić będzie 
jednocześnie 25-letni jubilcusz pracy scenicznej. 
Inne role wykonają panie; St. Jarkowska, K, Lu- 
bieńska, P. Relewicz-Ziembińska, Jakubińska, Nie 
działkowska, Puchniewska, oraz panowie: Michał 
Znicz | Tadensz Krotke. Reżyseruje Konstanty 
Tatarkiewicz, 

Kasa zamawiań rozpoczęła juź sprzedaż biło- 


tów. 
TEATR POPULARNY, 

„Krysia Leśniczanka* w teatrze na Ogrodo- 
wej graną będzie jeszcze tylko w czwartek, pią: 
tek, sobotę, niedzielę (dwa razy) I po raz ostatni 
we wtorek, 


Rzeczy ciekawe. 


r 

Ulubionym napojem tybetańczyków 
jest wywar z tak zwanej angielskiej her- 
baty, robionej z prasowanego pylu her- 
baty, Zamiast, jak u nas, cukru i ruruy 
tybetańczycy używają do herbaty tłusz» 
czu jagnięcego, 


+ 
W niektórych okolicach Australii ko- 
nie zamiast podków noszą skórzare 
trzewiki, 


A 
m 


Mało kto wie, że samczżyk pszczół, 
który zapłodził królową, umiera natych 
miast po spełnieniu tej roli. 

z. 


Żak-grabarz jest tak silny, że w sto- 
sunku do niego przeciętny człowiek mu 
siałby dźwigać i unieść 4 I pół tysiąca kl 
logramów. p 


kr $ 
Tylko tą samiczka komara może zo- 


ślę przed sądem, pociągnięcj do: odpo" stąć matką, która raz przynajmniej sprá 


wiedzialności za obrazę nauczyciejsi. 
Skazano ich po 10 złotych grzywny 
z zamianą na areszt, 


|bowała krwi ludzkiej, Można je wpraw 


KE utrzymać przy życiu, karmiąc mia 
bezpłodno, 


dem, lęcz są wtedy 


PETRA PPN WOYSZIĄWY * 9 WM "M 


Dziś Dziś 


Przy współudziale 
najwybitniejszych 
— gwiazd: ekranu 


P 


RESS* 
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Porywający potęgą uczucia dramat Ilustrujący życie wielkiego księcia po rewolucji rosyjskiej pod. tyt: 


GEHENNA MIŁOŚCI 


IWAN PETROWICZ, BRUNO KASTNER, VIVIAN GIB>ON 


uduchowiony amant doby obecnej 


Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjsk 


Ilustracja muzyczna spec. dostosowana do obrazu z utworów rosyjskich kompozytorów pod dyr. R. 
styczną i nastrojową filmu uprasza się Sz, Publ o punktualne przybycie na poc 


-Bałowiek o tysiącu postaciach. 
Nieuchwytny „ 


| 


as“ szpiegów. 


Na drogę tę popchnęła go... teściowa. 


W tych dniach wrócił z wyspy Dja- 
belskiej do Niemiec Walter Hermann, 
pwany człowiekiem o 1000 postaciach. 
Dwadzieścia lat pracował on iako szpieg 
dla niemieckiego sztabu : generalnego, 
oddając mu nieocenione usługi. 

Bawił w Anglii, Belgii, we Francji, 
prześlizgjwał się w najtrudniejszych wa 
FU h pomiędzy frontami, a czynił to 
tak genialnie, iż vt 20 mógł uprawiać 
swój proceder. Aż wreszcie zderias- 
kowali go francuzi i wysłali na wyspę 
Diabelska. 

Lecz i tam umiał sobie dać radę naj 
obrotniejszy ze szpiegów i pa wielu 
awanturniczych przygodach wrócił do 
ojczyzny. 

Życie Waltera Hermanna uptyngło 
jak niewiarogodny romans, a do szpic- 
gostwa pchnęła go o teściowa. 

Hermann ukońc ył słudja leśne i 
miał rozpocząć praktykę, edy poznał 
swą przyszłą żonę. 

Biedna to była dziewczyną i dobra. 

Zakochał się w niej i ożenił, 

Po ślubie sprowądziła się do nich 
matka żony i tak umiałą pokierować lo- 
sami młodego małżeństwa, iż się znie- 
mawidzili. 

Hermann wyjechał do Anglii i przy- 
jal stanowisko w pewnej firmie handlo- 
wej, która wysyłała swe towary do por 
tów azjatyckich. 

Jako kierownik handlowy okrętów, 
wywiązywał się doskonale z zadania i 
zrobił nawet poważne oszczędnoś ji. 

Chcąc być zupełnie wolnym, wniósł 
sprawę rozwodowa, 

Proces ciągnął się długie lata, wresz 
cie przyjaciel przysłał zawiadonitenie, 
iż wyrok zapadł 1 małżeństwo urzędowo 
rozwiązano, 

Hermann ożenił się po raz wtóry z 
młodą studentką niemięcką, wychowa- 
ną w Anglii. 

W podróż poślubną wybrał się do 
ojczyzny, lecz gdy wysiądł na dworcu 


no jeszcze urzędowo, a dawna teściowa 
skorzystała z braku tej formalności i o= 
skarżyła Hermanna a dwużefńsiwo. Ska 
zano go na 8 lata więzienia. 


W tak tragicznej dla niego chwili zja 
wił się pewien oficer sztabowy, który 
mu zapropohował służbę szpiegowską, 
obiecując zupełne zwolnienie od kary. 


Hermani. przyjął propozycję i stał 
się szpiegiem. 


Jak fabrykant serów 


ulubieniec kobiet 


Godzina dzienni 
godzina na kłopoty a szcz 


Mrs, Blasy Otter, co na polslkie tłu- 
maczy się — wyderka, jakkolwiek nie 
dobiegła jeszcze 30 lat życia i jest ślicz- 
na, pełna uroki i powsbu, uchodzi za 
tak mądrą i doświadczoną kobietę iż po 
wierzono jej wyklady na uniwersytecie 
kobiecym w Bostonie. 

Ale cóż znaczy szczęście kobiece bez 
mężczyzn? 

Ale cóż znacz 
mężczyzn? 

Nie pomogą wszelkie umiejętności, po 
cząwszy od przyrządzania belsztyku, a 
ETRE UE DZY PAWO NZARCZŚOYNZPRIENA 


branit swego onori. 


y szczęście kobiece bez 


Oryginalny żart boksera. 


Mr. Stelton, wielki fabrykant sera 
Camembert, uczuł się ogromnie dolknię- 
ty kabaretową rewją, w której autor 
włargnął w jego prywatne R i poka- 
zał go na scenie pod nazwiskiem marki- 
za de Camembert, 

Najgorzej zgniewął go duet „miłosny 
z pewną tancerką, gdyż spowodował wie 
le przykrości domowych, 

Mr, Steltan ogłosił więc w pismach, 
wychodzących w Lille, następujący a- 
nons: 

— Wyzywam autora rewji, ukrywają 
cego się' pod pseudonimem na pojedynek 
Ponieważ nie pataje prania honoru przy 
pomocy palnej lub siecznej broni, prze- 
to proponuję walkę na pięści. 

Nazajutrz zgłosili się do markiza de 
Camembert zastępcy autora i umówiono 
się, że pojedynek odbędzie si ęua arenie 
w Lille. ; 


Na to widowisko publiczność wykupi! 


ła wszystkie bilety, w nadziei oglądania 
sensacyjnej walki, 3 

Przy trzeciem natarciu Markiz Ca- 
membert stał się niezdolnym do walki, 

Przeciwnicy päday sobie dłoń, 

Nazajutrz jednak rozniosła się wia- 
domość, że Mr. Stel(on padł ofiarą złoś- 
liwej igraszki. 

Do Lille przyjechali dwaj świadko- 
wię autora, aby go wyzwać na pistolety 
za obrazę w anonsie, 

— Przecież już się odbył pojedynek, 
mam podbite oko, rozbity nos i nie mo- 
fgę ruszyć ami ręką, ani nogą, 
idocznie ktoś się podszył pod 
nazwisko naszego klienta — odrzekli 
świadkowie. — Bawi on w Paryżu i do- 
pitro wczoraj dowiedział się o obrazie. 

Jak się okazało, jeden z amatorów 
sztuki bokserskiej srogo sobie zażarto- 
H z wojowniczości markiza de Camem 
vert, 


SATSER ZENE ZUE NASEER TEE S EEN 
Najpopularniejsza dziś kobieta w Europie: Twórczyni charlestona, największa 
potęga teatrów paryskich 


czaru 
laca 


Józefima Baker 


w potężnym dramacie wedug powieści najpopułarniejszegozplsarza MAURYCEGO DEKORBY p. t 


w Monachium, aresztowano go jako bi- PEC! 
gainistę i osadzono w więzieniu. Ezama venus nastepny Ww fragi- Kinie 
Wyroku rozwodowego nie ogłosza« program U 
Poj I ore o r tO e or EWY 
eogoa0a Trzeba jednak było szybko ucho: 
(o dzić stąd, gdyż lada chwila należało 


MORSKI 


WYSPA TORTUR i ŚMIERCI 


| Mavsz w kierunku Sołówek, — 
Pociąg do Petersburga,—Panawie 
sytuacji —Wiamo Szumby,— 4no 
J wu na Zachód, 
- Znaleźliśmy się znów w położeniu z 
„dia ostemiasiego maja, to jest ódcięci 
torem kolej Murmańskiej od zbawczych 
błot. Mieliśmy znów pogonie dokoła 
Siebie, Dlatego też, nie mówiąc nikomu 
adylko co rozegranym dramacie posta- 
wiłem wszystkich nà nogł 1 poprowa- 
dalem na południe, równolegle do tar 
fu kolejowego, 
 Przedzierając się gąszezami leśnelni, 
grzęziiąc w błocie, dobrnęliśmy do ja- 
klejś rzeki, którą stosunkowo latwo 
przeszliśmy po zwałonych przez burze 
olbrzyntich drzewach, 


leżących wpe- 
diśmy teraz w kiermiku 
obozy z planeńi dojścia do punktu, leżą- 
cego w prostej linji woda 
ej wysepki. Po d 
iego punktu skręt 


zbliżać się do toru kolejowego. 
Musiałem pomylić się w swych wg- 
liczeniach, bo przybliżywszy się do to-| 


ru trafiliśmy na otwartą przestrzeń co- 
kolwiek jedynie pokrytą skałami. Nie 


spodziewać się pościgu. Narazie pogo- 
nie zajęte były naszą akcją u dróżnika, 
mając zednak psy mogli pólść szybko ża 
nami. Wziąwszy tędy to wszystko pod 
uwagę ruszyliśmy jak tylko mogliśmy 
najszybciej. 

Przez kilka gódzin szliśmy wyżyna 
leśną po względnie suchym terenie, po- 
czem stopniowo poczęfiśmy zapuszczać 
się w lasy bagniste. Po przejściu kilku- 
nastu wiorst lasami bagnistemi zrobiliś- 
my krótki odpoczynek poczem ruszy- 


chcąc tracić cząsu na szukanię całko= 
wltego dojścia do toru, postanowiliśmy 
ząryz, kować | przekroczyć tędy. 

Mając jakie takie zapasy żywności 
mogliśmy sobie już pozwolić na ze* 
tknięcie się z pogónia. Gdyby zaś bol- 
szewicy macisnęli nas mocniej do minie 
należało oderwanie się od nich i zgubie- 
nie przeciwnika. Gdyśmy byli bardzo 
blisko toru, isłys my turkot pocią* 
fu. Czemprędzej przypadliśmy do skał, 
by nie być zauważonymi. Był to potag 
mieszany idący z Munnańska w kies 
runku na Petersburg, Po zniknięciu te- 
go pociągu za sakrotem tal wilki prze- 
skoczyliśmy tór | zagłębiliśmy ślę w le= 
Odetchnęliśmy, bo tu względnie Dež 
piecznie, mając bolszewików tylko za 
sobą, 


liśmy dalej, Szliśmy już spokojnie bez 
obawy zaskoczenia, mając pogonie tyl- 
ko za sobą. Te nie były już niebezp'ecz- 
ne. 

Jeśli czekiści wogóle poszli za nami 
w błota to i tak nichy nie mogli wskó- 
rać, ponieważ ścigając nas musieliby 
dużo gzasu tracić na adnajdywanie sla- 
dów. Nigdyby więc nas nie dość:'gnęń. 
Narazie puszcza należała do nas. Myś- 
my w niej królowali, 


Po naszem najściu na dróżnika zdo- 
byli bolszewicy jeden poważny atit: 
idąc przy pomocy psów naszemi ślada- 
mi stwierdził bezapelacyjnie właściwy 
kierunek naszej ucieczki, — to jest gta- 
nieę Finlandii. 

Zupełuie spokojny 0 nasze tyły, Z 
troską patrzylem w orzyszłość, Było 


najpiękniejsza kobieta na świecie 


KANTORA. — Ze względu na. wysoką wastośćncty- 
soans o g. 4, 5.30, 7, 830 i 10 wu w soboty i niedziele o gloej moe 
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Przepięknę ten 
wywołał ogólno uan: 
całej prasy uropejskiej 
i wykona pieśni 
rosyjskie =- — 


fit 


e na pieszezoly, 
ęście małżeńskie ustalone. 


skończywszy na kolorowaniu ust, jeśli 
nie uzgodni się pożycia małżeńskiego, 

Więc Mrs, Blasy Otter objeżdża mia 
sta amerykańskie i wygłasza wykłady 
wyłącznie dla mężczyzn. 

I przed tym tłumem osobników bez 
delikatnych uczuć i tkliwego serca malu 
je nędzę żywota współczesnej żony, 

Rano mąż spieszy się do zajęcia i wy 
myślą, że śniadania nie podają mu na 
czas, 

„Gdy wraca w południe na lunch, brzmi 
pierwsze jego pytanie: 

— Są jakie listy? Obiad gotów? 

de z żarłocznością wilka, a połem 
rzuca się na kanapę i czyta gazety, Za 
pół godziny znika z domu, a gdy wraca 
wieczorem, jest zmęczony, wyczerpany i 
jeśli rozmawia, to o kłopotaci domo- 
wych i rachunkach. 

— Moi panowie, — mówi Mrs, Olter. 
— Tak dalej nie może być! 

Minimum, czego ma prawo żądać żo- 
na, jęst godzina pieszczoty dziennie co 
najwyżej przeznaczajcie jedną godzinę 
dziennie na kłopoty, a szczęście małżef- 4 
skie będzie ustalone i oebjdzie się bez 
rozwodów. ) 
00000606806009995080000%5006000 

Śmiertelność w szkołach 
japońskich. 


Z Tokio donoszą, że śmiertęln 
szkołach japońskich ba 
Władze zjawiskie tym QRT 
miepokojone, gdyż śmiertelne 
9 na tysiąc, Jako główn 
śmiertelności podają 

Dokonane na zlec 
spraw wewnętrznych ba 
ły, że dziatwa szkolna jane 
du-braku ćwiczeń fizyczn: 
szczególnie podatna na 
skutek tego rząd japoń. 
starczeniem odpowied 


przyrządów gimnastycznych dla s 
a jednocześnie rozwinał, praj y 
kierunku budzenia wśród alot a. 


miłowania do sportu i gler nai 
powietrzu, 


bowiem aż nadto dla mnie z 
że bolszewicy nie mogąc do: 
raz po ucieczce, zamurują, 2 
wiem nam grancę, Rozuniówu 
lej, że niezaleźnie od gestaq0 0! 
nia granicy, urządzą zasadzki na Wszy- 
stkich przejściach, przez które będzie: 
my zmuszeni przechodzić, 


Znów wyłonitio się widmo Szumb 
przypuszeżałęm bowiem, że bolsz 
urządzą tam zasadzkę obsadzi 
gęsto. Chodziło mi teraz 6 to, na jek 
długim odcinku zdolni są do trządzenih 
zasadzki biorąc pod uwage siły, jaki 
mi narazie rozporządzają. 
dalej pod uwagę późne 
przez nich klerunku nasze! 
przyszedłem do przekonan 
skutecznego obsadzenia Szu 
musieli stracić od dwóc 
gdyż do tego celu musieliby s 
wojska z Petrozawodska da Ke 
todziami motorowemi wysłać je w gi- 
rę rzeki Kem do ujścia 5zumby I tami 
je rozlokować wzdłuż tei rzeki ú- 
nowitem więc wy! 
kiemi pochoda! 
poczynkami d 
ną tam jeszcze 
bić i pójść dalej. Dlate 
kim odpoczynku ruszy! 
dalej na zachód. 


Y: 
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Pierwsza kobieta- Ë 
ioinik. 


Przed 120 laty świeciła 
wielkie triumfy aeronau- 
tvezne. 


Czytając dziś o śmiałych lotniczkach 
które nie zawahały się próbować lotu 
przez Atlantyk, niejeden z nas sądzi, że || 
to dopiero wiek dwudziesty daje tak od- 
ważne kobiety, Historja jednak mówi w 
tym względzie co innego, jj 
Oto w Paryżu wyszła książka, opisu 
jąca stopniowy . rozwój lotnictwa, a w |$ 
miej specjalny rozdział poświęcono roz- 
wojowi balonów, na których wielu uda- 
Ay psh dokonał Franciszek Blan- 
el 


ari 
Blanchard od lat młodzieńczych inte 
resował się bardzo różnemi zagadnienia 
mi technicznemi; wynalazł on między in 
nemi samojadący wóz, którego model do 
tąd jeszcze przechowuje jedno z muze- 
ów w Paryżu. Lecz marzeniem Blanchar- 
da było wynalezienie latającego okrętu. 
To też, gdy udało się wynaleźć balon za 
pełniony gazem, poświęcił się on całkoó- 6 
wicie lotnictwu. f 
W okresie od 1784 do 1809, to zna- 
czy do dnia śmierci, Blanchard dokonał 
wiele lotów w balonie. Pragnął on wyka 
zać, że balon da się zastosować jako śro- 
dek komunikacyjny. | 
Przy wzlotach towarzyszyła mu stale 
gona, która też po jego śmierci dalej pro 
wadziła dzieło męża i dokonała prób- 
mych lotów w wielu miastach Europy. 
Znała ją też cała Europa, a 66 tąkich f: 
fotów udało się jej doskonale; sześćdzie- | 
siaty siódmy, niestety, miał być dla nici 


grobem. 

Było to 6 lipca 1819 roku w okolicy 
Baryża urządzoną wspaniały festyn noc- 
wy, którego najważn.ejszą część progra- 
mową stanowić miał wzlot Zośji Blan- | 
chard, Przy dźwiękach muzyki balon wy | k 
ruszył, a tysiące rakiet oświetlało ten pe 
fen fantastycznośc: obraz. 

Pani Blanchard zabrała do balonu wie 
le rakiet, chcąc uświetnić uroczystość || 
puszczeniem ich z balonu ze znacznej wy 
wokości, Nagle jedna z rakiet zawadzi- 
ła o wypełniony gazem balon; wybuchł 
ogień, który w ciągu paru sekund zamie | 
widza w mina żagiew. l 
'ysiącme tłumy przypuszczały, że | 
aki właśnie numer przewidziany był w § 
programie, to też posypały się huczne o- || 
klaski i brawa z powodu tego arcydzieła || 
p'zotechniki Po kilku minutach płonący. 
bałon spadł, a gondola z odważną lotnicz 
spadła na dach jednego z domów. 


DY 
JE) Dziś 
premjera! 


szampański, melodyjny superfilm 
o miłości i wiośnie, p. í. 


AL 


Według wszechświatowej sławy operetki 
Oskara Strausa. 
Realizacja dr. Artur Robison 


mm W rolach głównych: mems 


WILLY EN 
FRITSCH 


(Ptk. Dymitr Sarasow) 


LIANA 
HAID | 


(Księżniczka Elena) A> j 
we 


„OSTATNI WALC“ dzieje ostatniej miłości Następcy tronu 
„OSTATNI WALC“ perła n jznakomitszych operetek świata 
„OSTATNI WALC“ skarbnica naicudownieszych melodji 
nOSTATNI WALC“ apoteoza słońca, szczęść a, rozkoszy 
nOSTATNI WALC“ kwintesencja tańca, życia temperamentu 
UWAGA: 
Dla ilustracj obrazu sprowadzono z Wiednia 
pełną partyturę 
słynnej operetxi 


'p. t „Ostatni Wale” 
NGN ASB oo ON a WY] 


Powiększona orkesta tymi 'nirtma 


pod kierunkiem p. L KANTORA. 


„ Bieda zmarła w ciągu kilku mi. 
mmt, Jej straszny los nie oddziałał jednak 
na inne kobiety, bo już w r. 1824 pewna 
kobieta w towarzystwie Harrisa, oficera 
marynarki angielskiej, odbyła lot balo- 
nem. Próba ta skończyła się tragicznie, 
halon bowiem spadł i Harris zabił się na 
miejscu, 

Jego towarzyszka ocalała wpraw- | 
dzie, lecz dwa te wypadki w dość krót- 
kim po sobie czasie idące, tak wstrząs- 
nęły umysłami, iż przez bardzo długie la- || 
ta żadna kobieta nie miała odwagi poku I 
é o wawrzyny w lotnictwie, 


Ohydna scena. 


Pies—ludożerca i wyrodna 
matka. 


Policjant, pełniący w nocy służbe 
przy Bulesunt w Budapeszcie, zauwa- 
żył ogromnego psa, który niós w pysku P 
podejrzaną zdobycz. | 

Policjant puścił się w pogoń za psem 
zadano mu kilka ciosów w głowę i ode-| 
brał łup. 

Były to zwłoki nowonarodzonegi 
dzłecka. 

Obie ręce i część twarzy była już | 
wygryziona, a pies spłoszony przez it- 
dzi, pędził w zacisze, aby dokończyć 
Xanibalskiej uczty. 

Śledztwo wyjaśniło sprawę. 

Pożarie przez psa dziecko podrzu- 
ciła wyrodna matka przed sklepem pe- 
wnego kupca. 

Nim ludzie spostrzegli 
porwał go zgłodniały pies, 


CASINO 


Dziś 
premjera! 


podrzu 


CASINO fel 
JU 


Oskara Strausa. 


Dawniejsze „nię- 
przyzwoite“ tańce. 


Walc i kadrvł uchodziły 
w salonach za shoking. 


N ni— mistrzyni „'u- 
bieżnego tańca“; 


Z westchnieniem wspomina się obec- 
nie o „dawnych, dobrych czasach", kie- 
„dy to jeszcze kobiety, nie miały wcale 
SĄ nóg, nosiły wydęte tiurniury i nie obcina 
ły włosów, ale przestrajały swoje głów- 
ki mnóstwem fałszywych loków i przy 
prawionych warkoczy, Wówczas to nikt 
nie słyszał jeszcze o tangi, charlestonie, 
bluesie, ale natomiast tańczono  senty- 
„mentalnego walca, poważnego kadryła, 
Pi skoczną poleczkę. ` E 


Mogłoby się zdawać, że wtedy. kwitła 
j [sama tylko cnota, skromność i przyzwoi 
|tość, a tymczasem jest to tylko” złudze- 


|nie, wywołane perspektywą czasu., Bo 
[ato artykuły w ówczesnych dziennikach 
MJ i satyryczne ilustracje stwierdzają, żę 
| wale i kadry! uchodziły ża tańce grzesz= 
ne,*bazwstydne, hańbiące; | 
W napisanej przez Juljusza Bertaut, 
|a wydanej w Paryżu, nakładem firmy 
Ernesta Paen książce „Les. bel- 
les nuits de Paris“ (Piękne noce Paryża) 
znajdujemy rozmaite zabawne szczegóły 
o lokalach nocnych, tańcach, wesołej 
młodzieży i słodkich dziewczętach z da- 
wnych dobrych czasów, oraz początkach 
|walca we Francji. 
| | Walc w roku 1798 zawitał do Fran- 
9 cji, a raczej ściślej mówiąc do Paryża. 
Po raz pierwszy produkowano go w lò- 
kalu ogródkowym niejakiego Ranelagga 
u wejścia do Lasku Bulońskiego, przyję” 
cie nie było bynajmnie; entuzjastyczne, 
przeciwnie walc został przyjęty prawie 
|ze zgrozą, trzeba było mieć dużo odwa« 
gi, aby wówczas tańczyć walca. 
Mamusie balowe wołały: 
— I to ma być taniec fowarzyszki.» 
Ależ w tym tańcu danser i dayserka zra 
stają się poprostu ze soba! 
Ostatecznie wale. zwyciężył i pozos 
stał triumfatorem na polu chwały tane- 
cznej, aż do chwili pojawienia się tanga 
i innych nowych tańców, Obecnie, pomi 
mo, swojej, niezaprzeczotej, nieprzemija 
jącej piękności, uchodzi za słaroświecki, 
pacz i pojawia się rzadko i na 
rótko w salach balowych. 


A czcigodny, wyrugowany już obec 
nie kadryl, ta ozdoba eleganckich. salo- 
nów? Czy można sobie wyobrazić, że ten 
taniec w swojej powadze niidny trochę i 
sztywny w latach pięćdziesiątych ubieg- 
łego stulecia przybierał formy prawie ż 
rozpustnes CLR 

Taniec ten jako „quadrijie realiste“ 
‘przez lat 30 dominował w nocnym życiu 
w lokalach na Montniartre; "W dwóch 
szczególnie lokalach nocnych: Elysee- 
Montmartre i Moulin-Rouge" produkowa 
no owego nieprzyzwoitego kadrvla, któ- 
rego najsłyniejszą wówczas wykonawczy 
nią była tancerka  Nini-Patte — en — 
L'aire (Nini - łapka w powietrzu). 

Kadryl ten był zupełnie różny od swe 
go braciszka. salonowego. Jeden ze 
współczesnych dziennikarzy. w następu- 
jący sposób opisuje realstycznego ka- 
dryla: „Spojrzenia mężczyzn bardzo głę- 
bokie, brzuch wykonije ruchy, skaczące 
pierś faluje lubieżnie*, 

Owa Nini była mistrzynią w tym tań 
| |cu i tańczyła-go nieraz  tak;dziko, tak 
szalenie, że widzów przebiegały dreszcze 
prawdopodobnie jednak słodkie reszczy 

i Kronikarz owych czasów: porównuje 
tańczącą Nini ze słynnym rysunkiem 
Ropsa „Tańcząca śmierć”, 

Złudnem jest również mniemanie, że 
przed jazzem nie było nigdy rozdzieraja 
cej uszy muzyki tanecznej, © W owych 
dniach, kiedy wale i kadry! uważane by- 
ły jeszcze za tańce nieprzyzwoite, cym- 
bały, wielkie bębny, puzony umiały rów 
nież robić niezgorszy hałas. 

Nie urągajmy tedy tak bardzo na na- 
szą współczesność, bò tak to już zawsze 
w życiu bywa, że to, co nowe, wywołuje 
zgorszenie, a gdy się postarzeje, przeży- 
je, przewiędnie, nabiera charakteru czci 
godności, dostojności, powagi, obcego 
jej w dniach młodych i wesołych, 


Entuzjastyczne głosy wrogiej nam prasy niemieckiej 


o Bronku Czechu. . 


Wroga i zwykle przemilczająca na- | nie mógł sobie znaleźć lepszego mater: 
sze powodzenia prasa niemiecka, po po- | jału na skoczka najwyższej klasy. Dziś 
gromie hokeistów niemieckich do pol- | Czech nie znajdzie już żadnego gróźne- 
skich w Davos i po rekordowym skoku | go konkurenta w skoczkąch środkowo- 
Bronka Czecha 68 mtr. na treningu w | europejskich, a niebezpiecznym iest i 
St. Moritz RM obecnie b. IE: dla R CN R styl 

biegłej niedzieli rozpoczął si nie Irlandi! z Belgia, ń -| bnie. Oto wyiątki ze sprawozdania z | ze wspaniałem wychyleńiem jest kom- 
2 a dobre sezon KT 3 e A WROCE treningów przedolimpijskich w St. Mo- | binacją stylu Carlsena i Thamsa. Z ule- 


Z boisk zagranicznych. 


Sensacyjna porażka Rapidu w walkach o mistrzostwo 
Austrji. Międzypaństwowy mecz Irlandia-Włochy 3:2. 
Walki o złoty puhar w Pradze. I.F.C. Nürnberg poko- 
nany przez słabszy zespół. Mecze we Włoszech, Ju- 
gosławji i na Węurzech. 


jerwszy dzień drugiej serii rozgry* | zmianie stron został sinie skontuzjowa- | "itz zamieszczonego w Nr. 40 popular- | zrównaną pewnością lądowania Wsią- 
mistrzowskich „przyniósł nielada |ny bramkarz Belgów, co w tak dalekim | nego dziennika niemieckiego „B. Z, am | gnał kolejno 62, 67,.68 m.". 
sensacje. > 4 Mittag": 3 O hokeju polskim wspomniane: pis- 
pierwszym rzędzie zanotować wy- „Pod względem stylu i długości naj- | mo podaje: ya ok | SOK 
pada zwyc ęstwo Admiry nad Rapidem | wy. bardziej się zbliżyli da Norwegów Fin- „Drużyna polska jest revżelaćią St 
w stosunku 3:1. r W Pradze odbyły się ubiegłej niedzie- | landezyk Paavo Nuotio — skoczył we Moritz. Nasza niezachwiana dotyc'czaś 
Walka należała od niezwykle ostrych |li dwa ważne spotkania o złoty puhar. | wspan'ałym stylu 66 mtr. — i najwięk- | wiara, że w rgupie II turnieju olljnpti 
{Admira z trudem zdołała pokonać prze |Slava zwyciężyła lekko i zdecydowa* | sza rewelacja St. Moritz — Polak Bro- skiego zwycięży Szwecja, zostąła teraz 
dwnika. y nie Cehie Karlin w stosunku 7:2 (5:1). j nistach Czech. O jego dobrych wyni- | poważnie zachwiana na korzyść Polski, 
_ O wiele lepiej powiodło się Wackero- |Najlepiej podobali się w Ślavij Soltys, | kach tatrzańskich słyszeliśmy już od | która bezsprzecznie należy do najsilniej- 
ni, który pokonał latwo Simmering 4:1.|Silny i Swoboda. Widzów przeszłoj dawna. Norweski trener — Simonsen — ! szych drużyn Olimpiady”. 


Dzięki temu zwycięstwu Admira zapew | 10.000. = ) 
Przed likwidacją starego P.Z.P.N-=u 


stopniu zdeprymiowało drużynę. że po- 
szczególni zawodnicy grali jak bez gło- 


nita sobie na pewien czas drugie miej-| Sparcie udało się po ciężkiej walce 
sce w tabeli. | r zwyciężyć Teplitzer F. C. 3:1 (1:0). 
Inne wyniki mistrzowskie przedsta- Grę zniweczy? sędzia Plecity, który 


giaa siy następująco: Hakoah=—W. A. | podyktował ni mniej ni więcej tylko 4 Bałagan w magistraturze piłkarskiej 
G, 1il, P. A. C—Austria 1:0, Hertha — | karne, | RA g! p S Be 2 
Po m edzielnych rozgrywkach tabela ir: rep keep Oeste 1000 kart zgłoszeń, podpisanych prez 
+ p) a my o rozpacziiwym S$! e anso’ 
I Ligi wiedeńskiej przedstawia się na- bez | Panni ARA PZPN-u. Obecnie doszło już do |śraczy, leżało w sekretarjacie PZPN, 0 
stępująco: Blanweiss— |tego, że wr azie niespełnienia żądań |czekując na potwierdzenie, szosą 


Wacker 0:7, Spandaner Luckenwalde |przez nowe władze piłkarskie, wszyst- w 

3 Sportverein. 92—-Corso 2:2. Aleman kie dokumenty związkowe zostałyby w| ` 500 listów adresowanych i zapiecz 
n'e—Union Ob. Concordia Potsdam | Krakowie. W związku z tem wyje towanych znaleziono w kancelarji PZPN. 
1:1. Rozgrywki mistrzowskie dały na- |do Krakowa wiceprezes PZPN-u mjr, Ja |który ze względu na brak funduszów na 
stępujące rezultaty: Waldori: Eintracht |cheć i pokrył część długów, zabierając |niarki pocztowe  zutelnie nie wysyłał 
2:7, Saarbriicken —Wormatia__Worms |ze sobą niezbędne akta. korespondencji. > 

0 $ Treiburg—l. F. C. Niirnberg 2:1 


Hertha 
Austria 


We Włoszech notowano następujące 
a> 


NENA woły. Woszech notowano następce Egzaminy dla sędziów footbalowych 


k 3 dora—Pro Vercelli 1:0, B : i 
Hakoah | 13 9 a arek R , odbędą się wkrótce w Łodzi. 


Simmering 13 3 —Reggiana 3:0, Bologna— Hellas 1:0,| Jak się dowiadujemy nowe władze 
Kilka drużyn wiedeńskich. które nie|Pro Patria— Modena 2:1, Casale—Ro-| okręgowego Kolezjum Sędziów piłkar- 
rozgrywały zawodów. mistrzuwskich, u, ma 3:2, Iuventus—Livorno skich organizują w dniach najbliższych 
dało się na turnieje zagraniczne. Vienna| W Jugosławii rozegrano półfinał za-| kursy sędziowskie dla kandydatów na 
rozegrała towarzysk'e spotkanie z Fun-|woódw o puhar Balokovice z następu- | sędziów iootbalowych. 
garją w 2 Aa Faai hon AN Gradianski—Hask Ker raa sędziego piľkarskiego MOR 
rzom w stosunku 4:3. Warto zaznaczyć, |2:2, Concord a—Victoria 2:3. musi być pełnoletni i winien posiadać r. 
że Hungarja prowadziła już'3:0 lecz w| Na Wegrzech spotkania niedzielne| conajmniej 4o klasowe świadectwo Dicieg || dwaj SYNOWIE 
drugiej tzęści. zawodów wiedeńczycy |przyniosły następujące wyn F szkoły średniej. Czynni footbaliści nie RAY 2 j 
wzięli się na serjo do pracy i zdobyli 3|rados—3 Ker 11:1 (5:0), Ujpest za- | mogą być słuchaczami kursu, walczą o pierwszeństwo 


winny być załączone wyżej wzmianko- 
wane świadectwa oraz.suma 10 zł. ja= 
ko wpisowe. Sekretarjat O. K> S. (ul. 
Piotrkowska 150) czyriny jest w ponie* 
|dziaki t'czwartki od godz. 8-ej do 9.30. 


bramki. ba 8:0, Bastya—Kobejarze 8:0 Ostateczny termin składania podań ja. * 
„Lokalny kompan Vienny Slovan, > O AŻ 6:0) upływa z ian 27 b.m. Do_ podania w sporcie. 

zmierzył sę z Gabarią, ulegają jej W | ammm Trzej: Szczepanowscy, ojciec | dwaj 

stosunku 6:2. nich miş- 


Dot że byl MPRA EATA į Synowie; startowali na ost i 
pauzy gra była mniejwięcej rów dzynarodowych mistrzostwach narslar- 
na. lecz po zmianie stron Gabaria cał- = i at K © wW kK a u skłch we Lwowie. ; 
kowicie zawładnęła boiskiem, nie. poz- R 


Walając dojść gościom do głosu. Dalszy ciąg rozgrywek na fundusz olimpijski, Nowy rekord światowy: 


Wobec 25 tysiecy widzów odbyło się Rar Ww łyżwiarstw e, ii 


ubiegłej nledzieli międzypaństwowe spot 
^ fundusz olimpijski posuwa się szybko na 1) PSHZ. — Niemieckie Gimnazj X i i 

E PEZET WIORONEWRENONCHAA . zjum.j Nowy rekord światowy jeduogodzie 
pa przód. $ x 2) Sobolewska — Kruger. ny w bięgu łyżwiarskim zdobył dotyche 

, Trzeci tydzień rozgrywek zapowiada| 3) Kopernik — Oświata, czasowy; mistrz Francji Quaglia, który 
się niezwykle interesująco. Na program] 4) Szkoła Włók, —- Gimn, Niemieckie swój rekord Światowy z r..1921 (32,274 
sobotnich gier, które odbędą się w sali ją kim.) poprawił obegnie w. Chamonix na 
Gimn. Niemieckiego o godz. 4-ej popołu Koszykówka; ENYA 33980 kim. 
čniu składają się następujące mecze. Piłsudski — Zimowski, È 


A gp zz zz zrnnii 


ak w siatkówkę i koszykówkę na 


aniach marca.. 


W pierwszych dniach marca r.b, ode 
będą się w Zakopanem zawody narciara 
skie o mistrzostwo Polski w. których to 
zawodach wezmą udział +Norwegowie, 
Szwedzi, Czesi, Francuzi i Arstrjacy, Za 
wody te zapowiadają się niezwykle inte 
resująco i ściągną da Zakopanego, wielu 
zwolenników, pięknego sportu narciar- 
skiego. E 

Lataj Bask* pok 
„Latający Bask“ poko- 
„anv. 

Francuscy mistrzowie rakiety Boom 
tra, Brunon i Boussus biorą udział z po- 
wodzeniem w mistrzostwach Australji w 
Melbourne zwyciężając w początkowych 
kołach. Dużą natomiast sensacją była po 
konanie Borotry w pokazowej walce 
przez b. mistrza Australji O'ttara. Wood 
w czterech setach; na usprawiedliwienia 
Latającego Baska" należy nadmienić, 
e grał po raz pierwszy rakietą o stalo« 
wych strunach, do której natomiast jego 
przeciwnik przyzwyczaił się, 


Pięć kół olimpijskich splecionych ra- = = 

zem o barwach: niebieskiej, żółtej, U 

czarnej, zielonej i czerwonej — sym- i 

bol bezkrwawej walki narodów, o pry: Uroczyste otwarcie, o ktôrem szczegAłowo pisał wczorajszy „Fxpress*.. Na. 

mat w sporcie, wita przyjezdnych na ciarski mistrz Szwajcarii Eidenbeur, na trybunie stadjonu olimpijskiego. składa 
~ dworcu w'St. Moritz, przysięgę w imię startujących zawodników, 


ZKZ 


< ihin = KE RÓ PF ZOE PA ŻA, 


aaa muzy RA 


| 


Str. B 


SPLENDID 


Jutro premjera! 


Szampańska komedja według znanej operetki 


SZALONA LOLA 


Skromniutka panna na wydaniu a jed- 
nocześnie ognista tancerka hiszpańska 
«Co zaś najciekawsze — czarująca 


kochanka własnego 


narzeczonego! 


Miljon niespodziewanych a pikantnych sytuacji... 


jeyceka 


w średnim wieku 
izrselitka, z wyże 
szem wykształce- 
niam. znajomością 
francuskiego, nie- 
mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka” 
nia z utrzymaniem) 
za lekcje, Pierwszo- 
gdne iero, 
Ol. sub. '„Doźwiad 
czenia” do adm 
nRepubliki* 


Kino -Teatr 


MIMOZA 


Kilińskiego 178 


Dai dawno 


W roli tytułowej 


Liljana Harvey 


Hans Junkerman i Juljan Szóreghy. 


LEKCJE 


uczniom niższych klas gimna- 
zjalnych. Przygotowuję do e- 
gzaminów. Praca ściśle we- 
dług programów państwowych. 
Korepetycje przyjmuję tyiko 
po uprzedniem porozumieniu 
się z wychowawcą klasowym. 
Za rezultaty pracy gwarantuję. 
Posiadam wieloletnią praktykę. 
30 zł. miesięcznie za godzinę 
dziennie. 


Wiedomość: u p, HEDRYCH 
zkolna 26, m. 12, front I 


Dréi dni następnych 
Wsezechówiatowej sławy 
arcydzieło Al. DUMA- A 


ma ekranie p. t 


oczekiwana premjera! 


Pierwsz 


y raz w Łodzi! 


LECZNICA 


Fekar specjalistów | gabinet denty 
SI żny przy Górnym Rynku, 


Piotrkowska 294, tel, 22.89 

/przy przystanku traw. pabjanickich ) 

przyjmuje chorych w chorobach wszyst 

kich specyalnośći od g. 10 rano do bee 

mo poł, Szezepiente ospy, analizy (mo- 

2u, fa; krwi, plwocin ete) operacje 
opatrunki, 


Porada 3 .złote 


Wizyty na mieście 
Zabiegi i operacje ad umowy. Kąpiele 
świetlne, Noświe'lania lampą kwarco - 
wą. Roentgen, Llektryżacja. Zęby 
sztuczne, soron złote, platynowe 


W niedziele święta 


(Królowa pólświatka). 


Albert 


Początek o godz. 3% p.p. w sob. i niedz, o l-ej. 


Dama Kameljowa 


Handlarze żywym towarem!!! 
w roli głównej genjusz ekranu 


ieinrü ück 


Na I-szy seans wszystkie miejsca po 75 wf, 


Nieodwołalnie. po raz ostatni! 


wielkiego arcyfilmu pod tyt. | 


ROSYJSKA MATA-HARI. 

Dramat miłości i zdrady osnuty na tle autentycznych 
patmietników b. szambelana dworu carskiego. 
Mata Hari, światowa tancerka i bajadera, Kurtyzana 
oraz prawdziwa artystka miłości, przyjaciółka monarchów, 
która 15 października 1917 roku jako szpieg rozstrzelaną 
została. 

W rolach wielkich książąt i generałów rosyjskich 
autentyczni Wielcy Książęta z domu Romanowych 


Hn Magdy Soni 


kreacje 
żywiołowe 


Do SERESA yey został PTENT zaASdŻOWEOY 


słynny chór rosyjski 


mmm który wykona pieśni ludowe == 
oraz oryginaine pieśni syberyjskie. 


lustracja muzyczna pod batutą A. Czudnowskiego 


Poczatek adtawei o mit. JD. 


Reg ge” KOREA TALEMOE, GERT RILLAND | Im | sz pesait 
nessen „KOK KURACI” czyl „PRARO PEREI DNC ||| ec ez, 


Dr. med. 


Silherstrom 


Zielona II 
Choroby skórne 
( weneryczne 
Usuwarve szDecą- 
cych włosów elek- 
trolizą 
eczenie  łampą 
kwarcową, 
teymine od d—6 
1.30—9 


Niedztela AA 
Dla niezamożnyc! 
<eny tetanie. 


Prenumerata 


Doktór | tekan- deniytta [Lek + Dentysta ppan 
pasa ii 
OSAOWYSAI i sieshriczony 
opaa ega Ska 
przyjmuje lec: 
tatuna łe 5. b 5, sia zely f Ti 
Cegteiniana 19) owskiej 294 p PES 
Choroby skórne Geir goar peyman » w gadi PE 4 i 
KAKA Ploty: elen» s 
KGECÓWA, Ska 54 1ei.13-22 
Przyjmuje od 
ido Z-el | QDOOODODOOGA file z kantorem. 
ad godz 4—8. a szopami w śród- 
w paag 1świę- [1 abina firanki, [mieściu do odnaię- 
ta od I1-1, nastka swetry, błalizna, cia lub zamianę na 


Dia Pań od godz, 
4—5 oddzielńa no 
czekałnia te1,37- 70 


2209900%49200 
0 OW Łodzi zi, 400 miesięzni 


Bp lutego 1926, 
osenbium, Ce-i 
fielniana 53, m. 14.|ror 


meeen 
Redakcia | Administracja, Płotrkowska 4%, 


"elelony red: 


akcji 27-24. 36-43, 30-44 


Telciva admlolsteacji 22-16 — — — — 


Krwyiawskawo Rpa a © oak oipo Widya Pok drukarni Republiki, Piotrkowska 4% 


miesięcznie — Zagranicą 7 złotych miesięcznie== 
Qdnoszenie do damów t0 groszy. 


klucze, zgubione manułaktura naraty| pokój z kuchnią. 


ltanio „Kredyt* Na-|Biuro „Argus" Ki- 
rot 15, I piętro, tśskieo 157. 


200000000000 


(GDAŃSKA RO m32 | 


w. Postańiót 2 por 
koje. kuchnia, poe 
kój kąpielowy, pokó dla służące. spin 
żarala, góra, piwnica tualeta, w elefan= 
akim doś, (2 onin od dutes, głównego, 
| 2 min. Gd placu Tórtów: Poznańskich, 


Pończochy jeWadne 


i inne, suknie trikolinowe i £ p. 
przyimuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, Lil piętro. 
Tanio, bo w PEAR a mieszkaniu 


obok ogrodu Botanicznego) zarnenią 
ma takież lub inne w Łodzi. Pośredni- 
pie wykluczeni. Oferty: Narutowicza 

(r 31, m, 5, dia "Ło"do godz, 2-2] ppu 


Te | Mieszkanie 


le—Zamiejscowa 5 zł. 


Godziny przyłęć redaxch 6—2 
go pol Rękopisów niezamówice 
mych nie swtacs se — = = 


R złoszena: ZAM a 


Poznañ-Lódź! 


Redaktor ndpow. Jun Grobelniak. 
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PEDECTEECEDOOOCOOOOOCOOOCOOOOOOCCJOCEJ 

ZWYCZAJNE: 8 gr za wiersz milim:trowy (na stronie 10 szpalt W TEKSCH£: 

40 groszy za wierz milhnetrowy ina stronie 4 szpalty) Zaręczypor.e | zaślubin pe 

tekście 10 zł Zamiejscowe o 50 proc Zagr o 100 proc drożej Ža terminowy drol 

a Sałoszeń administr me odpowłada Drobne 10 gr Poszuk pracy 8 gr Najmn 0 gm 
©Ukioszonia kolorowe (minimalna wielkość Ćwierć stromy) 100 procent arozój 


